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B B P P  Dział urzędowy g g g g
Nr 348. Dotyczy zarazy płucnej w powiecie koź­

mińskim.
Podaje niniejszem do ogólnej wiadomości, że po­

wiatowy lekarz weterynaryjny stwierdził dnia 2. sier­
pnia br. wypadek zarazy płucnej u 1 sztuki bydła 
rogatego w dworze Pogorzeli.

Wobec tego zarządzam i zakazuję spędzania 
bydła rogatego na targi wzgl. jarmarki a miano­
wicie także na odbyć się mający jarmark w Koź­
minie dnia 10. sierpnia br. — celem zapobieżenia 
dalszego szerzenia się zarazy.

Powiat Koźmiński uważany będzie za obwód 
obserwacyjny aż do dalszego zadecydowania wzgl de­
finitywnie ustalenia obwodu obserwacyjnego przez 
Województwo—Oddział Weterynaryjny.

Do wywozu bydła rogatego z powiatu Koźmiń­
skiego, potrzebne jest pozwolenie piśmienne Starostwa 
i świadectwo powiatowego lekarza wyterynaryjnego, z 
którego wynikać powinno, że cały zapas bydła roga­
tego w dotyczącej zagrodzie po dokładnym zbadaniu 
uznany został za zdrowy.

P. P. burmistrzów i sołtysów gminnych i prze­
łożonych obszarów dworskich wzywam powyższe 
w sposób zwykły ogłosić. — L. dz. 462b/22 Si. I. —

Koźmin, dnia 3. sierpnia 1922 r.
Starosta, Czarnecki

Nr. 349. Dotyczy
udzielania zezwoleń na wjazd obcokrajowców do 
Polski na czas przejściowy i na stałe oraz ewtl. 

przedłużenia pobytu w Polsce.
Wszystkie wnioski o udzielenie zezwoleń na wjazd 

do Polski, tak na czas przejściowy jak i na stały po­
byt w Polsce, należy stawiać odtąd w jednem wy­
gotowaniu do pp. Burmistrzów względnie do pp. ko­
misarzy obwodowych, którzy takowe z wymaganą o- 
pinją przedłożą Starostwu.

Wniosek o wjazd obcokrajowca do Polski wi­
nien zawierać następujące dane tyczące osoby ma­
jącej przybyć do Polski:

1. Imie i nazwisko, 2. Zawód (przy mężatkach 
zawód męża), 3, W yznanie i narodowość, 4. Miejsce 
zamieszkania zagranicą, ulica nr, powiat i prowincja, 
5. Konsulat Polski, do ktorego miejscowość ta jest 
przynależną, 6 Data i miejscowość urodzenia, 7. Przy 
mężczyznach we wieku poborowym—szarżę, 8. Dane, 
czy i jak długo na terenach Polski dana osoba za* 
mieszkiwała, 9. Datę kiedy, w jakim celu, czy na stałe 
lub na czas przejściowy zagranicę Polski wyjechała,
10. Czy zamierza przybyć do Polski na czas przejścio­
wy i na jak długo (oznaczyć czas od do) lub na stałe,
11. W  jakim celu do Polski przybyć zamierzą (do­
kładne określenie i ewtl. dołączenie dowodów pożą­
dane). 12. Do której miejscowości w Polsce przybyć 
zamierza 13. O ile na stały pobyt do Polski przybywa, 
należy dołączyć poświadczenie władzy miejscowej, że 
ma pomieszkanie zapewnione. 14. Podpis (imię naz­
wisko, zawód i miejsce zamieszkania) wnioskodawcy.

Ponieważ Starostwo zezwolenia na wjazd wprost 
do kompetentnego Konsulatu Polskiego zagranicą w y­
syła. należy koniecznie kom petentny Konsulat Polsk i 
oraz wszystkie dane — jak powyżej — we wniosku 
Podać i kopertę frankowaną mk. 50,— lub 50 mk. go­
tówki oraz 5 mk. za zezwolenie do wniosku - •  dołączyć.

O d  26 . s i e r p n i a  b . r .  podlegać będą te wnioski 
opłacie stemplowej mk. 200,— i ewtl. załączniki mk. 
50,— w myśl mego obwieszczenia z dnia 21. lipca 
1922 r. nr. dz. 4364/22 St. „Orędownik nr. 60 poz. 349.“

Wnioski nie odpowiadające powyższym prze­
pisom uwzględniane nie będą.

W nader nagłych wypadkach winna osoba stara­
jąca się o przyjazd obcokrajowca do Polski przybyć 
na Starostwo z naglącem poświadczeniem odnośnej 
władzy policyjnej (burmistrza lub komisarza), poczem 
Starostwo na koszt petenta załatwi sprawę drogą 
telegraficzną.

Zezwolenia na wjazd do Polski udziela tylko 
Starostwo, nie wolno więc podobnych poświadczeń 
żadnej władzy ani urzędowi wystawiać i za gra­
nicę wysyłać.

Obcokrajowcom przybyłym do Polski nie wolno 
w żadnym razie samowolnie pobytu w Polsce prze­
dłużać. O ile z nader ważnych powodów jak choro­
by itd. pobyt w polsce poza czas przepisany w pasz­
porcie przez placówkę polską zagranicą przedłużyć

pragną, winni wnieść szczegółowo umotywowane po­
danie (od 26 sierpnia 1922 r. zaopatrzone w znaczek 
opłaty stemplowej mk. 200,—) z dołączeniem paspor- 
tu, ewtl. świadectwa lekarskiego i 5 mk. na przedłu­
żenie pobytu do kompetentnej władzy policyjnej (bur* 
mistrza lub Komisarza,) która z odpowiednią opinją 
skieruje sprawę całą do Starostwa.

Formalności za i wymeldowań obcokrajowców 
przybyłych do Polski zawiera „Orędownik" rok 1922, 
nr. 36, poz. 211.

Niniejsze zarządzenie obowiązuje od dnia opu­
blikowania, z którym to dniem uchylam ustępy 1 do 
7 zarządzenia mego z dnia 15 października 1921 roku 
nr. dz. 4556/21 St. — Orędownik nr. 84, pozycja 540, 
rok 1921 —

Panowie burmistrzowie, sołtysi gmin i dworów 
obwieszczą powyższe w sposób zwykły.

— Nr. dz. 4512/22 St. —
Koźmin, dnia 26. lipca 1922 r.

Starosta, w zast. Andrzejczak.
Starszy Sekretarz powiatowy

Nr. 350. Rozporządzenie Ministra Przemysłu i 
Handlu z dnia 21. czerwca 1922 r. w sprawie u- 
rządzania wyjść w nowobudowanych kotłowniach.

Na mocy art. 2 ustawy z dnia 31 maja 1921 r. o 
nadzorze nad kotłami parowemi (Dz. U. R. P. Nr. 50, 
poz. 303) w brzmieniu ustalonem ustawą z dnia 6. gru­
dnia 1921 r, (Dz. U. R. P. Nr. 108, poz. 786) zarzą­
dza się co następuje:

§. 1. Przy urządzaniu nowych kotłowni dla ko­
tłów, używanych na lądzie, przynajmniej jedno wyjście 
z kotłowni powinno mieć drzwi na zewnątrz budynku 
otwierające się bezpośrednio na wolną przestrzeń, nie 
poktytą ani sufitem lub sklepieniem bądź dachem. Je ­
dynie przy kotłowinach urządzanych pod poziomem 
ziemi, wyjście z kotłowni może być obudowane, musi 
być jednak oddzielne i prowadzić bezpośrednio na wolną 
przestrzeń. Drzwi kotłowni nie mogą zamykać się 
na klamki.

§. 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem 15. lipca 1922 r.

Minister Przemysłu i Handlu 
(—) Stefan Ossowski.

Powyższe podaję interesowanym do wiadomości 
i zastosowania się. — L. dz. 4538/22 St. I. —

Koźmin, dnia 31 lipca 1922 r.
Starosta, w zast. Andrzejczak 

Staiszy Sekretarz powiatowy

Nr. 351. Dla obwodu urzędu stanu cywilnego Starygród 
jest organista Stanisław Frąckowiak z Wielowsi urzędni­
kiem stanu cywilnego i gościnny Stanisław Domicz z Wie­
lowsi zastępcą urzędnika stanu cywilnego przez pana 
Wojewodę mianowany.

Siedziba urzędu stanu cywilnego Starygród 
została z Kuklinowa do Wielowsi przeniesioną.

Poszczególne zarządy miejscowe zechcą powyższe 
natychmiast opublikować. — L. dz. 1023/22 W. P. — 

Koźmin, dnia 29. lipca 1922 r.
Starosta, Czarnecki.

Nr. 352. O bwieszczenie.
Na mocy § 40 ustawy łowieckiej z dnia 15 lipca 

1907 łącznie z § 117 prawa o administracji kraju z 
dnia 30 lipca 1883 r. rózporządza się na obszar Wo­
jewództwa Poznańskiego co następuje:

1. Czas ochrony dla kuropatw, przepiórek i parw 
kończy się z upływem 18 sierpnia tak, że czas 
polowania rozpoczyna się 19 sierpnia 1922 r.

2. Czas ochrony dla cietrzew, cieciorek, jarzębków 
i bażantów (koguty i kury) kończy się z upły­
wem 15 września tak, że czas polowania rozpo­
czyna się 16 września 1922 r.

W  imieniu
W ojew ódzkiego c>ądu Adm inistracyjnego. 

Przew odniczący  
w z. (—) Szoldrski m p.

Powyższe podaję do publicznej wiadomości.
— Nr. dz. 4506/22 St. I. — 

Koźmin, dnia 29. lipca 1922 r.
Starosta, w z. Andrzejczak 
Starszy Sekretarz Powiatowy.

Nr. 353. Następujące osoby zamierzają z powiatu
tutejszego wyprowadzić sie do Niemiec.

1. Czapska Frieda, wdowa po kupcu z Koźmina
wraz z rodziną

2. Czapski Adolf, kapitalista z Koźmina
3. I.ebede Ernstyna, służąca „ * „

4. Arlt August, ogrodnik z Obry z rodziną
Osoby i urzędy, mające jakiekolwiek pretensje do 

powyższych osób, zechcą się w przeciągu 6 dni w tu- 
tajszem Starostwie pokój nr. 3 zgłosić.

Koźmin, dnia 3. sierpnia 1922 r.
Starosta, w zast. Andrzejczak 
Starszy Sekretarz powiatowy

Obwieszczenia innych władz.
Nr. 354. 1. Zwracam uwagę wszystkim interesowa-
nym, że dzieci, które do 1 września br. skończą 7 łat, 
obowiązane są chodzić do szkoły od 4 b. m. te zaś, 
które skończą 7 lat do 31 grudnia b. r., mogą być 
przyjęte, jeśli miejsca w szkole jest dosyć.

2. Niech wszystkie szkoły zaopatrzą się zawcza- 
su w potrzebne zeszyty, bo wymagana jest co tydzień 
jedna praca piśmienna w zeszycie okazowym, naprze- 
mian dyktat lub wypracowanie^ a cena zeszytów pój­
dzie znacznie w górę.

3. Do geografji Polski polecam tymczasowo szkol­
ną mapę Tomaszewskiego, którą za 400 mk. w księ­
garni Edwarda Kraszewskiego (Wydawnictwo Oręd.) 
na rachunek funduszu kar szkolnych nabyć można. 
Polecam także polityczną mapę Europy Bazewicza 
za 1000 mk.

4. W historji przyjmujemy w nowym roku szkol­
nym na III. stopniu program A, na IV. V. stopniu 
„W służbie Ojczyzny" i „Ż walk o niepodległość1*.

5. Nauka religji ma być na każdym oddziele o- 
sobna podług programu; tylko co przepisane na od­
dział 11. ma s!ę przejmować w III., a co na III. w II.

Koźmin, dnia 1. sierpnia 1922 r.
Inspektor szkolny Chojecki.

Nr. 355. Zawezwanie
Wzywa się poborców gminnych i Zarządy dworskie 

do bezzwłocznego wpłacenia składek dla Krajowego 
Ubezpieczenia ogniowego.

Osobnych zawezwań (Lieferzettel) się więcej nie 
wysyła. To samo dotyczy wszelkich innych podatków.

Kasa Skarbnw a Kopczyński, skarbnik.

Nr. 356 Nosacizna pomiędzy końmi p. Kulińskiego z 
Gościejewa wygasła. Dotychczasowe zarządzenia znoszę.

Koźmin, dnia 29. lipca 1922 r.
Komisarz obwodowy Jarociński

I I I  Dziat niewodowy gajjj
Ks. biskup Łukomski 

do robotników rolnych
Kochani Robotnicy rolni!

Doszła mnie wiadomość, że wskutek niedojścia 
jeszcze do porozumienia pomiędzy Związkiem Zawo­
dowym rolnym a pracodawcami Waszymi wywiera 
się na Was nacisk, abyście ogólnie zaprzestali pracy.

Nie odmawiam Wam prawa do starania się o po­
lepszenie bytu , jeśli W asze zarobki są rzeczywiście 
niedostatecznie, zwracam W am atoli uwagę na cięż­
kie położenie, w jakiem sprzątanie żniw tegorocznych 
wskutek niepogody się znajduje. Zaprzestanie pracy 
sprowadzi klęskę może gorszą jeszcze aniżeli była 
zeszłoroczna.

Zważcie, ilu to ludzi biedniejszych jeszcze od Was 
wskutek drożyzny walczy o kawałek chleba. Ilu ro­
botników budowlanych i fabrycznych i rzemieślników 
po miastach głodem nieomial przymierało wskutek 
braku żboża i ziemniaków. Jak  ciężkiem stanie się 
położenie całej ludności, jeżeli strajk rolny z Waszej 
winy zniweczy sprzęt produktów rolnych.

Zastanowicie się nad tern, że tu  nie chodzi tylko 
o grosz i o W as samych, jak Wam to mówią ci, któ­
rzy W as do strajku namawiają, ale tu chodzi o do­
nioślejsze jeszcze rzeczy, bo o wyżywienie miljonów 
oby./ateli polskich, o opanowanie drożyzny i o pod­
trzymanie bytu Ojczyzny naszej.

Posłuchajcie więcej głosu sumienia Waszego, który 
jako głos Boży W as przestrzega przed sprowadzaniem 
nędzy na miljony współbraci Waszych.

Zanosimy codziennie do niebios tą serdeczną 
prośbę: Chleba naszego powszedniego daj nam dzi­
siaj. Wysłuchał nas w tym roku Ojciec niebieski i dał 
nam chleba w dostatecznej ilości. Jaką niewdzięczno­
ścią byłoby to wobec Pana Boga, jaka krzywda wo* 
bec współbraci, jeżeliby z winy sprzątających obfity 
ten chleb miał zniszczeć.

P o z n a ń ,  dnia 2. 8, 1922.
i* Biskup Łukomski.



|  W aszpy i narzędzia rolnicze
3  S p e c ja ln o ś ć :  m łockarnie, 

m aszyn , do czyszcz . zboża,
I  kartoflarki (sy st. H ard er) itd.
II Sep eratory  do m leka po- 
H zagrań, p ierw szorz. fabr.9  . w w zsystk . w ie lk o śc ia ch
i poleca z składu z natychmiastową dostawą

8aniimirtf(5iiftl. SWafdjineu u. Seriiie
fpectett Drefc&mafc&men, 

(befreibereutigec, ftatfof- 
fetrober Stjff. Barber etc. 

2ltild)feperatoren erffer 
austdnbifcber Jabri- 

fafe in atten (Brdfjen
pom Cager foforf Hefetbar empfieątt

^  Telefon nr. 6 A m O l ( l  L a U g n C F ,  B O P C k  lelefon Wt. 6 |

<
<<<<
<
<
<<<
<

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAB

Książki szkolne
i do nabożeństwa
tabl ice ,  rysiki  i z e s z y t y

poleca

Edward K raszew ski
( W y d a w n ic tw o  O r ę d o w n ik a )

>
>>>
>
>
!>
>
>

Szkolną mapę Polski
T om aszew sk iego  cen a  400,— mk.

jako te ż  p o lityczn ą  m apę  
Europy B aze w icza  c e n a 1000,— mk.

poicca

Księgarnia E. Kraszewskiego 
w Koźminie

Wydawnictwo Orędownika

Niniejszem mamy zaszczyt Szan. Panów 
Rolników powiadomić, że z dniem l lipca r. b. 
otwieramy w Koźminie D o m  R o l n i c z y  
pod firmą

„Globa”
Dom Rolniczo-Handlowy

F. Nowakowski i S^a
W zakres naszej działalności wchodzić 

będzie zakup i sprzedaż wszelkich gatunków 
zboża, nasion, ziemniaków, sztucznych na­
wozów oraz wszystkich innych produktów 
rolnych

' Firmę naszą podpisywać będą:

p.p. J. Paprocki i L. Gogulski
Prosząc o łaskawe poparcie przedsię­

biorstwa naszego, pozostajemy
Z wysokim szacunkiem i poważaniem
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bie fjerceti Canbroirtc 3U bctiadjrid)- 
figeti, bafe trnr am 1.3uli in ftoźmin ein 
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F. Nowakowski i Ska
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B it  biffen uti gftfigffe Beac&tung unferea 

llnfernebmens unb 3eidjnen ^odiodihmgsooa

„Gleba0 Dom Rolniczo-Handlowy
F. Nowakowski i Ska Koźmin
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Strajk rolny
Proklam owany przez Z. Z. P. na czwartek strajk  

rolny wybuchł, nie jest jednak powszechny. W edług 
kom unikatu Z. Z. P., strajkować powinni tylko robo­
tnicy należący do Z. Z. P., a strajk nie powinien przy­
b ierać form strajku czarnego.

Wzrost cen
Otrzymujemy następujący kom unikat:
Podajemy do ogólnej wiadomości
1. Papier gazetowy, który dotychczas kosztował 

mk. 258,— podrożał od i .  8. o mk. 70,— na mk. 
328.— za I kg. a zatem jeden wagon 10 000 kg. ko­
sztuje teraz 3,280,000,-

2. Przewóz z fabryki do Poznania jednego wa­
gonu zawierającego 10 000 kg. kosztował około mk. 
100 000,— , od l. 8. podniesiono taryfę przewozu o 150 
proc. a zatem kosztować będzie mk. 250 000,—

3. Robocizna podług .Urzędu, Statystycznego m. 
Poznania podrożała od 1. 8. o 18,80 proc.

Wobec powyższych faktów niezawodnie zakłady 
zmuszone będą znacznie podwyższyć ceny swych wy* 
dawnictw. Nadmienić wypada, że wagon papieru 
1000J kg., który przed wojną kosztował mk. 2,200,— 
kosztuje dzisiaj mk. 3,530,000,— . Zachodzi obawa, 
czy na zapłacenie tak wygórowanych cen znajdą się 
odpowiednie ilości pieniędzy obrotowych? Smutne widoki 
nie tylko dla przemysłu graficznego lecz w ogólności. 
Z w iąsek Zakładów G r a f i c z n y c h  i W y d a w n i-  
czych na polską Z & ch od zią  z  s ie d z ib ą  w  

Poznania.

Żydzi tutejsi sprowadzają ma­
sowo żydów rosyjskich do Polski!

Warszawa, 24. 7. (A. W.) Na pograniczu wscho- 
dniem władze polskie zamknęły oddział towarzystwa 
emigracyjnego ,,Hiat“, uprawiającego niedozwoloną 
emigrację z Roąji żywiołów szkodliwych dla państwa 
polskiego. Przed kilku dniami do odziała „Hiata" w 
Równem o trzeciej rano wkroczyła policja i zastała 
tam 103 osoby, z których 25 nie posiadało żadnych

dokumentów osobistych. Stwierdzono ponadto, że 30 
osób tej nccy, przekroczyło nielegalnie granicę. Byli 
to przeważnie żydzi rosyjscy. Władze bezpieczeństwa 
uważają, że tego rodzaju działalność oddziału „H iata“ 
może oddawać usługi bolszewickim organizacjom. 
Ostatnio roztoczono surową kontrolę nad działalnością 
oddziałów linji okrętowych na pograniczu rosyjskiem, 
których agenci werbują emigrantów do Ameryki. Bmi- 
granci tacy bawią nieraz dłuższy czas w Polscl i u- 
prawiają tu bolszewicką agitację.

W iadomości pozam iejscowe
Ulgi kolejow e na Z lot sokoli w P o zn an iu .

M inisterstw o kolei żelaznych przyznało dla uczestn i­
ków poznańskiego Zlotu sokolego 50 proc. zniżkę. 
G niazda wykupią bilety na  podróż do Poznania za 
pełną cenę taryfową, a na podstaw ie legitymacji złoto* 
wej otrzym ają przy wyjeździe bilet powrotny bezpłatnie.

P ie lg rzy m k a do  C zęstochow y. W  miesiącu sier­
pniu organisuje Tow. „Pielgrzym" pielgrzymkę na Jasn ą  
Górę, o  ile zgłosi się dosta teczna ilość uczestników. 
Pielgrzym ka wyjeżdża z Poznania 11 sierpnia, w raca 
18 rano. Bilet kolejowy tam dotąd i z powrotem  wraz 
z kosztami pielgrzymki wynosi od osoby 4 600 marek. 
Zgłoszenia przyjm uje się codziennie na  sali podomini- 
kańskiej od godz. 19—20 oraz p, Maliński, św, W oj­
ciech 2 a ;  pisemnie przyjmuje sek re tarja t pod adresem  
Fr. Słomówna ul. cśzkolna 10. Zgłoszenia przyjmuje 
się li tylko do 5 sierpnia.

S tra jk  pom ocników  g astro n o m iczn y ch  w P o ­
znan iu . W  środę wybuchł w Poznaniu stra jk  pom oc­
ników gastronom icznych. N iektórzy z właścicieli re- 
stauracyj zażądali, aby pomocnicy do służby przy­
wdziali, zwyczajem przedwojennym , fraki. Przeciwko 
żądaniom  tym  zaprotestow ali pomocnicy w drodze 
strajku dem onstracyjnego. W łaściciele restauracyj i cu ­
kierń poznańskich na nadzwyczajnem  zebraniu po­
wzięli uchwałę, mocą k tórej zawieszają na  przeciąg 
tygodnia w służbie tych pomocników gastronom icznych, 
którzy w środę, ulegając kom endzie związkowej, nie 
stawili się do pracy. Zastępow ać ich będą w tym 
czasie studenci. Jednocześn ie odbyli posiedzenie p o ­
mocnicy gastronom iczni, którzy postanowili powrócić 
w dniu dzisiejszym do pracy. Spotkają się oni wszak* 
że ze stanow czą uchwałą właścicieli restaurato rów  
i będą musieli rozpocząć tygodniowe w yw czasy przy*

musowe. Lokale przedstaw iały  w środę widok bar­
dzo interesujący. Tu i ow dzie goście sami pełnili 
usługę. W  niektórych lokalach -uczniowie bylii wy* 
konaw cam i życzeń gości i mieli z tego wielkie żniwo, 
gdyż przeciętnie wpłynęło do ich kieszeni odsetek  po 
dziesięć do p iętnastu  tysięcy m arek.

T o ru ń . (Straszny wybuch). Na podwórzu p. 
Lew andow skiego, m ieszkającego w Podórzu, nagro- 
m adzono pewną ilość w ystrzelonech kul karabinowych 
i pociskow arm atnich, zeb ran y ch  w strzelnicy wojs­
kowej. wśród których znajdow ały się jeszcze niezu- 
źyte naboje i palniki. C zterech chłopców w wieku 
14— 16 lat udało  się na owe podw órze, gdzie próbo­
wali rozedrać jeden palnik. Jed en  z niech—Nowacki 
—rzucił palnik o ziemię, w skutek czego nastąpiła ek s­
plozja, której skntki były straszne. Jed en  z chłop­
ców, Ruszkowski, zosta ł na  miejscu zabity, dwóch — 
Nowacki i Perlikowski — są ciężko, a  czwarty, Wer­
ner lekko ranni.

W p r o w a d z e n ie  9 -g o d z in n e g o  d n ia  praey 
w  S z w a jc a r j i .  Szw ajcarska rad a  narodowa przyję­
ła 87 przeciw 47 głosom projekt ustawy przedłużają­
cej ilość godzin pracy w tygodniu do 54.

R u c h  p ą c z k o w y  n a  G Ś lą s k u . Inspektorat 
poczt i telegrafu na G. Śląsku komunikuje, że od 7. 7. 
będzie wprowadzony w obrocie wewnętrznym dla pol­
skiej części G, Śląska i w obrocie z Polską ruch pącz­
kowy. Paczki za zaliczką są dopuszczone tylko w ob­
rocie wewnętrznym na polskiej części G. Śląska.

Pierw sza firm a niem iecka w A m eryce. — Sąd
nowojorski wydał wyrok, uznający prawo firmy nie­
mieckiej „Orenstein i Koeppel", której majątek pod­
czas wojny skonfiskowano i sprzedano, do podjęcia 
ponownie czynności w Stanach Zjednoczonych. Jest 
to pierwszy tego rodzaju wyrok od Czasu zakończynia 
wojny.

30 kilometrów w tańcu. Najbardziej zagorza­
łe tancerki nie zapytają się nigdy, ile m ogą zrobić ki- 
lometrów na sali balowej, tańcząc nie zmordowanie przez 
całą noc. Biegłe tymczasem w sztuce tańęzenia „spe­
cjalistki" amerykańskie, zaopatrzywszy się w „pedrome- 
try," dokonały interesującego obliczenia:
Oto w jednej godzinie walca można przetańczyć z górą 
3 kilometry. Nowe tańce, jak fox-trot, twostep itp. da­
ją pole do przetańczenia w godzinte 4 i pół kilometra. 
Licząc w ten sposób, tancerki, które niejednokrotnie 
w irują w odjęciach swych tancerzy niestrudzone od 8



wieczór do 3 rano, przebiegając, nie mając nawet o tem 
pojęcia, okóło 30 kilometrów.

Skarga Wilhelma II. Dnia 11, czerwca 1897 
roku zabił się, spadłszy z bicyklem ze ścieżki górskiej 
w przepaść, na wybrzeżu Norwegji, nadporucznik ma­
rynarki niemieckiej, von Hahnte, służący podówczas na 
jachcie casarskim „Hohenzollern**, na którym cesarz 
Willhelm II. odbywał właśnie doroczną wycieczkę do 
ijordów norweskich. Tragiczny zgon młodego oficera, 
należącego do najbliższego otoczenia cesarza, wywołał 

. już wówczas pogłoskę, że nic była to śmierć przypad­
kowa, jeno wywołana rozmyślnie, jako skutek zajścia 
pomiędzy cesarzem a nadporucznikiem na pokładzie 
„Hohenzollerna". Mianowicie, gdy pewnego dnia, pod- 
ezas rozmowy z nadporucznikiem, cesarz podniósł głos, 
v. Hahnte miał unieść się także, wobec czego Wilhelm 
II. uderzy! go, w odpowiedzi na co nadporucznik spo- 
iiczkował monarchę. Za taką obrazę majestatu von 
Hahnte stanął przed sądem wojennym, który skazał go 
na śmierć, pozwolił mu jednak dla uniknięcia hańby 
degradacji, popełnić samobójstwo. Skazany wyruszył 
wobec tego na bicyklu w góry, położone w pobliżu 
fiordu i tam rzucił się w przepaść.

Pociąg pospieszny Poznań—Lwów, Od dnia 
1 sierpnia br. począwszy, kursować będzie na prze­

strzeni Poznań— Kępno—Katowice— Kraków— Lwów
pociąg pospieszny Nr. 410/409. Pociąg 410 odjazd z 
Poznanie o godz. 20 50 a pociąg 409 przyjazd do Po­
znania 6.55.

Nie „kurytarz" lecz terytorjum polskie.
Wobec częstego używania „kurytarz" dla omawiania 
polskiego Pomorza, co urąga sprawie narodowej i 
stosowane jest przeważnie przez obce i wrogie nam 
żywioły a powtarzanie nieraz przez obojętność przez 
niejedne władze polskie i publiczność polską, min. 
spraw zagr. wydało rozporządzenie, na mocy którego 
zabrania się używania wyrażenia „kurytarz** dla pol­
skiego Pomorza, lecz należy używać na określenie tej 
dzielnicy słowa „terytorjum polskie".

Niemcy „zdobyli" sz tan d a ry  f rancusk ie .  Na
podstawie traktatu pokojowego zobowiązał się rząd 
Rzeszy zwrócić Francji wszystkie sztandary zdobyte 
w roku 1871. Przed niedawnym czasem chorągwie 
te zapakowane w 4 skrzynie zostały przesłane do mi­
nisterstwa wojny, skąd delegacja francuska miała je 
objąć. Przy otwieraniu skrzyń pokazało się, że wszy­
stkie chorągwie zniknęły. Sprawców nie wykryto. Za 
wykrycie sprawców wyznaczyły Niemcy 100 000 ma­
rek nagrody.

Ruch w Tow arzystwach
W niedzielę , dnia 15. sierpn ia  b. r. o  godzin ie  3,30 popotndnłu odb ę­

dzie s ię  na sd li p. M rozkowlaka w K oźm inie — m iesięczn e  zeb ran ie  — 
.S tow arzyszen ie  Urzędników  Państw ow ych, Kom unalnych I Sam orządow ych  
na pow iat K oźm iń sk i. —T.z.w K oźm inie z następu jącym  porządkiem  obrad:

1. Z agajenie, 2. Podanie nazw isk now ych członków, 3. O dczytanie p ro ­
tokó łu  ze zeb ran ia  m iesięcznego  w dniu 11. czerw ca b. r. 4. K om unikaty Za­
rządu  (w a tn e l) , 5. R e fe ra t: „O godności i znaczen iu  urzędniczego* kolcgj 
K olbusza, nauczyciela  z W rotkowa, 6. Dyskusja, 7. Wolne w nioski, 8. Zam knięcie

Szan.tK olegów  uprasza s ię  o  liczny udział.
P rzew odniczący S ek re ta rz
D rzem czew ski Andrzejczak

S tarszy  naczeln ik  poczty  S tarszy  sek re ta rz  powiatowy
Z ebran ie  Tow. Czeladzi Kat. odbędzie się w n iedz ie lę  po południu o 

godz. 1 i pół. w Domu Kat.
O liczne przybycie członków  up rasza  Zarząd.

Baczność!
Poszukuje pożyczki od % do 1 milj. 
mk. za wsokiem  oprocentowaniem  
na krótki czas 20°|0 pod zupełnie 

pewną gwarancją
Zgłoszenia do Orędownika

3BE &

ID

„Torf prasowany”
po cenach przystęp­

nych w większych 
i mniejszych 

ilościach
poleca

Paul  S ch u lz
Gostyń

3BE
ID

Cygara z najpoważniejszych fabryk 
Papierosy „Patr ia” „Dubec” „Sarmatia* 
T y t o n i e  Bilskiego, Plutos, Goldfarba

Edmund Rybakowski
specjalny skład wyrobów tabacznych

założone 1909 r.

Bank Koźmiński
Sp. z nieogr. odpow. w K o ź m i n i e .

Konto czekowe w Pocztowej Kasie Oszczędności w Po­
znaniu nr. 200558, w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej 

w Ostrowie oraz w Banku Związku w Poznaniu
przyjmujeOszczędności

płaci procent według umowy i załatwia szybko i tano 
— wszelkie sprawy wchodzące w zakres bankowości —

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a

U staw ę 
o U rzęd. Rozjem czych

egzemplarz 80,— mk.
p o l e c a

Księgarnia E. Krasewskiego
w Koźminie (Wydawnictwo Orędownika)

K o n t r a k t y
dotyczące sprzedaży i zapisów nieruchomości (gospo­
darstw, domów) kwity mazalne oraz wszelkiego 
rodzaju podania względnie skargi do Sądów Po­
wiatowych i władz administracyjnych załatwia rzeczowo

sumiennie

zał. 1909 r.
Edmund Rybakowski

obrońca prawny zał. 1909 r.

Z apisujcie O rędow nik


